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N O T A T K I  B I B L I O G R A F I C Z N E

Polscy badacze przyrody  (praca zbiorowa). „Wiedza Powszechna”, War­
szawa 1959, s. 380.

Książka o najwybitniejszych polskich badaczach przyrody nieożywionej 
złożona jest z dwóch wyraźnie różniących się części. Część pierwsza obejmuje 
zarysy rozwoju w  Polsce: astronomii (Ę. R ybka)', chem ii (K. Kapitańczyk), 
fizyki (A. Teske) i nauk mineralogiczno-geologicznych (K. Maślankiewicz). 
Część druga zawiera charakterystykę działalności na polu nauki najwybitniej­
szych uczonych polskich: Mikołaja Kopernika (J. Witkowski), Stanisława 
Staszica (W. Goetel), Jana Śniadeckiego (E. Rybka), Jędrzeja Śniadeckiego 
(A. Mierzecka), Ignacego Domeyki (K. Maślankiewicz), Karola Olszewskiego
i Zygmunta Wróblewskiego (A. Pasternak), Marcelego Nenckiego (W. N ie- 
mierko), Stanisława Kostaneckiego (H. Bojarska-Dahlig), Marii Skłodowskiej- 
Curie (I. Stroński), Leona Marchlewskiego (B. Skarżyński), Mariana Smolu- 
chowskiego (A. Teske) i Antoniego Bolesława Dobrowolskiego (J. W. Ostrowski).

To skreślenie sylwetek kilkunastu uczonych polskich i przedstawienie ich 
osiągnięć miało za zadanie popularyzację nauki. Tak sformułowany został 
w e w stępie do książki jej cel, który niewątpliwie został osiągnięty. Ukazane 
w żywy sposób obrazy wspaniałych charakterów i szlachetnych dążeń uczo­
nych oraz przystępne przedstawienie ich naukowych zdobyczy zachęci nie­
w ątpliw ie szeroki ogół czytelników nie tylko do przeczytania tej książki, ale
i do bliższego zainteresowania się wybranym i postaciami, co ułatwia spis 
literatury, na końcu każdego rozdziału. Z tych względów pozycja ta kw alifi­
kuje się również jako uzupełniająca lektura dla studentów. Jednakże jej układ 
nie spełnia całkowicie wymagań stawianych pracy popularyzacyjnej. Zarys 
dziejów czterech gałęzi nauki w  czterech kolejnych rozdziałach części wstępnej 
ułatwia wprawdzie konfrontację dorobku uczonego z szerszymi zjawiskami 
z zakresu rozwoju uprawianej przez niego dyscypliny, jednakże dla czytelnika 
chcącego poznać życie i działalność wszystkich scharakteryzowanych uczonych 
polskich — co jest zupełnie możliwe ze względu na przystępny opis i ograni­
czony zakres przyrodniczej problematyki — znacznie lepszym wprowadzeniem  
byłby jeden zwarty wstęp obrazujący społeczno-polityczne warunki badań 
naukowych i ich rozwój w  zakresie przyrody nieożywionej.

J. Bb.

John G. K e m e n y, A Philosopher looks at Science. D. van Nostrand 
Company, Princeton, New Jersey, Toronto, London, N ew York, 1959, s. 273.

Obok zagadnień, którymi zajmują się poszczególne gałęzie wiedzy; istnieją 
problemy intrygujące jedynie filozofów. Naukowcy nie czynią bowiem w y sił­
ków, aby te problemy rozwiązać. Oczywiście Sprawy, o których naukowcy nie 
piszą, są stare jak świat i aktualne były w iele już wieków temu. A oto nie-

1 W nawiasach podano autorów opracowań.
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które z nich: „Co to jest życie?”, „Co stanowi istotą naszych m yśli?”, „Jakie 
istnieją wartości?” itd.

W pracy Kemeny’ego, filozofa i matematyka, dedykowanej Albertowi 
Einsteinowi przedstawiony jest obraz nauki, uzyskany dzięki badaniu i ośw ie­
tleniu podstawowych problemów naukowych. Zagadnienia poruszone w  książce 
zgrupowane są w  trzech częściach. W I części autor zastanawia się, jakie zało­
żenia nauka przyjęła z góry jako pewniki, w  II części zajmuje się omówieniem  
metod i środków, stosowanych w  nauce dla jej wyjaśnienia, a w  I I I .— przed­
stawia problemy realizowane przez naukę obecnie i wysuw a postulaty nauko­
we na przyszłość.

Zastanawiając się nad pytaniem, co dzieli, a co łączy różne gałęzie wiedzy, 
autor twierdzi, że poszczególne nauki rozdzielane są przez nieistotne teorie 
umowne (np. witalistów). Naukę zaś jako wielką przestrzeń ludzkich poszu­
kiwań łączą wspólne metody badawcze. Mówiąc o teorii poznania, autor nie 
referuje stanowiska marksistowskiego. Natomiast pogląd autora przedstawiony 
w zakończeniu pracy, a dotyczący rozwijających się ciągle teorii naukowych — 
jest zgodny z jedną z tez m arksistowskiej teorii poznania o stale rozwijającym  
się poznaniu bytu.

Książka jest interesującą pozycją, pobudzającą do rozwiązywania i tłum a­
czenia problemów, jakimi zajmuje się filozofia nauki.

M. B-N.

Friedrich D o r s c h ,  Psychologisches Wörterbuch. R. Meiner, Hamburg, 
H. Huber, Bern 1959, s. 488. . y

V

Szóste wydanie Słownika psychologicznego przygotowane zostało przez 
F. Dorscha przy współudziale W . Wittego, W. Traxela i innych fachowców. 
Szczególny nacisk położono na opracowanie pojęć, metod i badań, które 
odzwierciedlają obecny stan wiedzy psychologicznej.

W słowniku zastosowano alfabetyczny układ haseł, uzupełniając go zesta­
wieniam i testów: według ich- nazw, znaczenia i nazwisk ich twórców (auto­
rów). Osobno omówiony został przez W. Wittego zarys metod matematycznego 
opracowania problemów psychologicznych. Uwzględniono również najważ­
niejszą bibliografię z dziedziny psychologii.

Słownik psychologiczny wraz z zestawieniam i i innymi dodatkami stanowi 
interesującą pozycję, przydatną zarówno dla studiujących jak i dla zaawan­
sowanych w  nauce psychologii. Trafny wybór haseł oraz szczegółowe i w y­
czerpujące omówienie czynią ze Słownika  prawdziwą kopalnię wiedzy psy­
chologicznej i dzieło o wartości encyklopedycznej.

Historyk nauki, śledzący rozwój psychologii jako odrębnej gałęzi wiedzy, 
znajdzie w  Słowniku psychologicznym  w iele interesujących danych. Szczegól­
nie cenne wydają się wspomniane już zestawienia testów. Na ich podstawie 
można przestudiować rozwój prób badawczych stosowanych w  psychologii, 
a mających na celu określenie rodzaju i stopnia rozmaitych właściwości psy­
chicznych i psychofizycznych człowieka.

M. B-N.


